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Lekarz we,t, czytający chociażby bardzo po-
bieznie piśmiennictwo,d,otyczące ba}rteriołogii
i wirusologii, a także podręczniki chorób zakaż-
nych, stwierrdza często pewne sprzeczne poglą-
dy i zalecenia na przykład co do stosowania
antybiotyków przy chorobach wirusowych
(chodzi tu o ,działanie na sam wilus, a nie na
wtórne zakażenia bakteryjne). Z jednej strony
wie on, że właśnie rrieskuteczność takiego le-
czenia schorzeń o charakterze zakaźnym suge-
ruje ich tło wirusowe i, że z materiału przy-
słarrego do bada,nia rno,żna właśnie przy pomccy
antybio,tyków elirminować wszys,tlkie bakterie
bez uszkodzenia ewen,tualnie obecnego wirusa;
z drugiej strony czyta, że pewne antybiotyki,
np. Polzomycyna (według proslpektu) ,,dztała
na niektóre duże wirusy". Częs,to spotkać też
można określenie ,,prawdziwe" wirusy, co su-
geruje jakorby istniały także nieprawdziwe wi-
ruSy.

Sprawa jest prosta, a zamieszanie spowodo-
wane jest brakie,m precyzji w określe,niu po-
szczegółnych grup czynników zakaźnych. Sy-
stematy,kę uważa się ,za ,dział nudny, a jak tc
okleślił znany wirusołog Andrewe,s,,,taksono-
mia jest sprawą niepopularną i raczej intere-
suje tylko zasuszonych starców ]z pas,ją do po-
lemik". Jest ona jednak ,balrdzo potrzebna.
Zl,vłaszcza w rmikro,bioiogii ,,na styku" bak-
terii, grzybów, riketsji i wirusrllw, ściśle zakwa-
lifikowanie czynnika zakaźnego to ,nie zaga:d-
nienie wyłącznie akadelmickie a ,typowo prak-
tyczne; jedną z takich konselkwencji jest właś-
nie celowość ,stosowania antybiotykorterapii,
Mylne są prospekty tych preparatów, wskazu-

jące na ich stkuteczność przeci,N ,,dużym wiru-
som"; są to po prostu czynniki zakaźne rzędu
Rickettsiqles. Wiadormo, że tak jak są duze
i małe bakterie tak znamy też duże wirusy (np.
ospy i myks,omatozy) i rrnałe (rrrp. pryszczycy i
polio) a]e uzna,wanie ,zatazkow rzędu Rżckett-
sia.les za wirusy jes,t podobnym błqdem jak za-
Iiczanie wielorybów do ryb, a nietoperzy do pta-
,ków, biorąc pod uwagę ich sposó,b poruszania
się.

Ta odrę.bność czyn,ników należących do wy-
mie,nionego rzędu powoduje, że są one z reguły
pomijane w nowoczesnych podręcznikach wi-
rusołogii, a ponieważ różnią się też od bakterii
więc niektóre p,odręczrniki bakteriologii również
ich nie omawiają.

Ta sytuacja powoduje, że z mikrobiologii wy-
odrębnia się (podo nie jak to ,nie,dawno stało
się z mikologią) no,wy dział - riketsjologia,
Jest t,o nauka o drobnoustr,ojach rzędu Rźckett-
siales, obejlmulągggo poza riketsjami w ,sensie

ścisłym (poznanymi wcześniej), również inne,
które na przytkład ibadacze francuscy okI,eślają
jako ireoriketsje.

Celem tego kró,trkiego referatu jest poclanie
terenowym lekarzom we,t. garści ir-rformacji do-
tyczących tych zar,azków i wywoływanych
przez nie schorzeń, dotąd u nas nie stwierdza-
nych; wiadomo jednak, że szereg czynników cy-
wilizacyjnych p,owo,duje os]tatnio znaczne Toz-
przestrzenianie ,się chorób o ścisłym do nie-
clawrra zasięgu geograficznym.

Dr,obnoustroje nalezące do tego rzę,du są to
wielopostaciowe mikro,organizmy,na ogół,mniej-
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sze cd bakŁerii, stallowiące pośred,rrie ogniwo
między bakteriami a wirusami.

Je,dyne ich podobieństwo do wirusów wyraża
się niemoznością namnażania się w podłożach
sztucznych bez obecności żywych komórek.

Natomiast z bakteriami łączy je szereg cech
podanych ,n, tab. 1. Najważniejsza to posiada-
nie własnej prze,mia,ny materii (wazne są tego
praktyczne k,onsekwencje - np. antybiot/ko-
terapia schorzeń o te,j etiologii) i sposób roz-
mnazania; jest ono identyczne jak u bakterii
przez kolejne podwójne podziały i w związku
z tym zarazek lmożna wykazać w ,każdym okre-
sie w komórce (jak wiadomo u wirusów cząst-
ka zakażająca ,,znika" w komórce gospodarza
na pewien czas - faza eklipsy - 

rbiałko i kwas
nukleinowy tworzą się oddzielnie i łv pewnym
okresie, łącząc §ię ty7g."u cd razu dużą ilość po-
tomnych cząstek wirusowych). Rząd Rżckett-
sżales dzieli się według Bergeya (1) na cztery
rodziny.
Tab. 1. Porównanie niektórych cech bakterii, drobno-

ustrojów rzędu Rickettsiales i wirusów

]W epidemiologii dużą rolę odgryr,vają zwie-
rzęta domowe (owce, kozy, bydło), na które za
pośrednictwem kleszczy zarezek jest przenoszo-
ny z jego naturalnego żródła, gryzoni i pta-
kow, Zakaże,nie przebiega u zwierząt najczęściej
bezobjawowo, choć mogą one wykazywać gc-
rączkę oraz o,bjawy zapalenia spojówek, nosa,
płuc, stawów, a samice ciężarne mogą ronić.
Zakażone rwierzęta wydalają zatazek z mle-
kie,m, moczem, kałem, błona,mi i wodami pło-
dowymi. Te ostatnie zawierają olbrzymie ilości
zarazka, i dlatego w ,okresie porodów zwierząt
przypada większość zakażeń u ludzi. Następuje
ono pTzez spożycie zakażonego mleka 1ub mięsa,
otaz pTzez wdychiwanie wysuszonego kału za-
każonych zwierząt i kleszczy, a takze wód plo-
dowych. Schorzerlie notowane było również w
Polsce (cyt. łł,g 19),

Rżckettsia rumźnantżum (synonim Cou:drźa
ruminclntźum),uvywołuje schorzenie bydła, kóz
i owiec, znane pod nazwą zakażnej puchliny
osierdzia (ang. ,,Heart water disease"). Wystę-
puje o,no w Afryce, a o,statnio stwierdzono je
w Dalmacji (cyt. wg 13), Zakażenie objawia się
gor ączką, zabł.rrze,nia mi żołądk owo- j elitowyrmi
i ,r,crwowymi. Na sekcji stwierdza się m. in,
obfi,te wypełnienie ,osierd,zia (stąd nazwa choro-
by) krwisto-żółtym płyrtc,m, krzepnącym na po-
wietrzu.

Rickettsia canżs (synoni,m Ehrlżchia canis)
r,vywołuje w Afryce i Indiach riketsjozę psów,
przebiegającą w postaci skórnej - z powstawa-
nie,m nekrotycznych ognisk, septycznej (naj-
częstszej) - 

z gorączką, anemią, śluzowo-rop-
nymi zapaleniami spojówek i, błony śluzowej
nosa, oraz nelwową - z po.ażeniami, mimo-
wolnym oddwaniem moczu i kału. Schorzenie
rna cięzki ,pl"zebieg i często kończy się śnriercią.

Rżckettsża boużs i R, oużna są pTzyczyną lek-
kich sclrorzeń gorączkowych u bydła i owicc w
Iranie i krajach śródziermnomorskich. Przeno-
sicielarni są kleszcze, a zarazki atakują mono-
cyty krwi.

Rickettsia prouazekż wywołuje u ludzi dur
plamis,ty, zwany też osutkowym. Zarazek jest
przenoszony plzez wszy, a zakażente następuje
przez wtarcie ich kału w rankę po ukąszeniu
lub zadrapa,niu (a nie przez ukłucie w,szy, gdyż
ślina jej nie jest zalkaźna); możIiwe jest rriwnież
zakażenie aerogenne. Riketsje mogą u zakażo-
nego człowierka prlzebywać w. utajeniu do 20
Iai i dopiero gdy nastąpi spadek odporności
(często w czasie głodu i wojen) ,mogą wywołać
objawy chorobowe. W takim przypadku ,mówi
się o chorobie Brilla-Zinssera.

Rickettsia quintana jest przyczyną tzw. go-
rączki pięciodniowej u ludzi. Charakterystycz-
ny jest obraz kliniczny (4-6 napadów gorącz-
ki o zna,miennym pięcio,dniowym rytmie); epi-
de,mie jej pojawiają się u żolnierzy w czasie
wojen, s,tą,d nazwa gorączki okopowej; pierw-
sza epidermia ;miała mie,isce na obszarach Wo-

Cech a
| 

,onr".,"

Wlasna pIZcmiana
materii

Typy kwasóW
nukleinowych

widoczność w mi-
kroskopie op-
tycznym (zwyk-
łym)

Rozmnażanie przez
podZiał

FaZa eklipsy w
rozwoJu

ROzWój na podło-
żach Sztucznych

SI(utecZność kli-
nrcZOa:
r]ntybiotyków
suIfollamidów

DNA lub RNA

+

Uu,aga: *) 
- za wyjątkiem penicyliny, na którą pewne

gatlllrki są niewrażIiwe; ta cecha umożIiwia dalsze różnico-
Wanie w oblębie rzędu Ricketisiales.

? - pcd tym względem stwierdza się duże róźnice
U drobnoustrojów te8o rzędu - jedne są wrażliwe, inr)e nie-
wrażliwe, a Iozwój jeszcZe innych ulega pobudZeniu pod
wpł],wem sulfonamidów.

Pierwsza obejlmuje Granr-uje,mne drobno-
ustroje, chorobotworcze dla człowieka i zwie-
rząt, p,rzenos,zone przez wszy, pchły, kleszc,ze i
roztocze, będące zaTazem głównym rezerwua-
rem (z pewnymi wyjątikami) tych zarazków, Są
niewrażliwe na penicylinę i sulfonamidy (te
ostatnie podawane choryim nawet pogarszają
ich stan). Choro,by wywołane przez gatunki tej
1gflziny charakteryzują się u ludzi ,m. in. go-
rącżką i osu,tką na skórze, przy czym w czeT-
wonych ciałkach krwi nie spotyka się zaraz-
kilw.

Rżck ett sża b ur ne ti (synonim C o ri, ell a b urn eti)
jest przyczyną tzw. gorączki ,,Q", schorzenia
człcwidka, przebiegaiącego w postaci atypowe-
go zapalenia płuc.
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łynia, i cilatego schorzenie znane iest również
jako gorączka wołyńska.

Do drugiej rodziny należą ,drobno,ustroje
Gram-ujemne, chorobotworcze dla iudzi i zwie-
rząt, nie przenoszone przez stawonogi i nie
znajdywane w krwinkach czerwonych. Od po-
przednich różnią się ponadto wrażIiwością na
penicylinę i sulfonarmidy,,mniejszymt rozmia-
ranri (przechodzą przez filtry zatrzymujące bak-
terie) oraz charakterystycznym cyklem lozwo-
Jowym i tworzeniem, podobnie jak niektóre wi-
rusy ciałek wtrętowych (dlatego w wielu star-
szych podręcznilkach są niesłusznie zaliczane do
dużych wirusów). Ze względów klinicznych
drobnoustroje tej rodziny są też określane jako
czynniki grupy PLV i TRIC, Nazwa PLV po-
chodzi o,d pierwszych 1iter nazw schorzen -p sitt ac o sżs (pa p uzica) i ly mph o g r o.nul onlu u en e -
rum (z,iarniniak weneryczny). Nazwę TRIC na-
tomiast utworzono z początkowych liter słów
trachomu (jaglica), Inclusion Conjunctivitis co
rvskazuje, że w zakażonych komórkach powsta-
ją ciałka wtrętowe.

Mżyagau:cmella psittacż i prawdopodobnie
ide,ntyczna z nią M. ornithosis, wywołują u pa-
pugorvatych papuzicę (psżttocosżs), a u innycl-1
ptaków ptasicr; (or,nżthosżs). lWystępowanie tych
zatazl<ow tvśr,od ptaków, szczegr.l1nie dz_kich,
żyjących gromadnie, jest powszechne.

Nosiciele, wydaiający przez długi czas zataz-
ki, są źródłem zakażenia a następuje ono drogą
aerogenną. Proces zakażny ma charakter naj-
częściej bezobjawowy i jedynie złe warunki
środowiskowe mogą prowadzic do wybuchu
choroby.

U gołębi schorzenie przeb_ega wśróC obja-
wów zapalenia spojowek i błon śluzowych nosa,
duszności i postępującego wyniszczenia; około
75(\l schorzeń u tych ptaków występuje na tlc
ot,nitozy (cyt, wg 13). U kaczek za,każenie jest
częsio l<orrrplikowane prrzez inne drobno,us,tlo-
je, w pierlvsz5lm rzędzie z grupy Salmonellu,
przy czym obok zapalenia spojowek występui
biegunki i porażenia; podobnie przebiega cho-
roba u indyków. Kury również przecho d,zą za-
każen]e bezobjawowo choć moze się ono wy-
rażać spadkiem nieśności i zapaleniem zatok.
Zakażone bazanty wykazują biegunki, brak łak-
nienia, zapalenia spojówek, niekiedy martw_cę
gałki ocznej.

Sekcyjnie s,twierdza się u ptakow m. in.
,obrzęl< śIedziony, powiększen:e wątroby z
ognis,kami nekrotycznymi i jej kłuchość.

Pap,uzica 
- Lptasica może się przenosić z pta-

ków na czŁowieka (proces chorobowy cechuje
się zapaleniem płuc). Schorzenia ludzi wystę-
pują o,becnie spora,dycznie, przy czym pracow-
nicy pewnych zawodl]w (np. lekarze wet., ho-
dowcy, robotnicy ferm, rzeżni drobiu, fabryk
przerabiających pióra) są szczególnie narażeni
na zakażenie (4, 23),

Mźgagau.lanella oużs jes,t przyc,zyną enzoo-
tycznego ronienia tr owiec i kóz (rzadziej);

stwierdzono je najpierw w Szkocji, pote,m wie-
lokrotnie na Bliskim -Wschodzie i Europie, m.
in. w Polsce (cyt. wg 20, 20). Żródłern zarazka
są bezo,bjawowi ,nosiciele, którzy wydalają go
w dużych ilościach z bło,nami i wodarmi płodo-
wymi. Między wykcltami nie ma to miejsca.
Zakażenie następuje głównie drogą alimentar-
ną, a powoduje ronienie ,dopiero w następnej
ciąży. W Szwajcarii stwierdzono u około 2l0ll
pło,dórv owiec i kóz obecność tego drobnoustro-
ju (3); ionienia owiec spowodowane przez M.
oużs są tam częstsze niż na tle brucelozy, sal-
monelozy lub gorączki a. Oprócz ronień u
owiec M. oużs wywołuje niekiedy u jagniąt, w
stadzie zakażonym, zapalenia płuc (2).

Czynniki, prawdopodo,bnie identyczne z za-
raz,kiem enzootycznego ronien;a u owiec, izolo-
wanc wie]okrotnie w przypadkach ronień u
krów ,w E,uropie (3, 6, B, 18) i USA (16). Ro-
nienia następują między 4-9 miesiącem ciąży
i dotyczą zwykle pojedynczych sztuk. Jedynie
1,1, przypadkach świeżej infekcji stada,mogą one
objąć do 400/o cielnych krór,r.. Przemawiają za
tym również wyniki badań ser.ologicznych (3, 7,
18). Te obserwacje dowodzą, że ujenrny wynii<
badania bakteliologicznego nie wy,klucza za-
kaźnego tłir ronienia (mogą ie wywołac drobno-
ustr,oje o|mawianej grupy, a ZHW badań w tym
kierunku nie wykonuje).

Stosowanie u cielnych sa,mic w zakażonym
stadzie, (w 4 m:esiącu ciązy) antybiotyków z
grupy tetracyklin (po 3 g w ciągu 3 dni), obni-
żało czterokrotnie ilość ronień w porilwna,nitr
z grupą kontrolną.

Ponadto szeleg ,doniesień wskazuje na choro-
botworczą rolę innych przedstawicieli tej ro-
dziny, umownie okreśIanych jako czynniki
PLV. I tak olpisano enzoo,tię ronienia w stadzie
kóz w USA, przy czym u niektorych z ronią-
cych zwierząt stwierdzo,no ,też zapalenia sta-
wcw i spojowek (9), przypadki zapaleń jąder u
buhajow (22), Iiczne przypadki zapaleń wielo-
stawcwych (polżarth.rżtis) u jagniąt (11, 12) i u
cieląt (6). Doniesienia amerykańskie wskazują
na udział tych drobnoustrojów w zapaleniach
spojowek i rogówki u owiec (1a); Kólb omawia
rolę tych czynników lv schorzeniach u bydła
(B); odgrywają one istotną (być może pierwot-
ną) rolę w powstawaniu zapalenia płuc u by-
dła (15),

Migagau:anella Jelis wywołuje zmiany zapal-
ne płuc u kotów, opisane dotychczas jedynie w
USA. Schorzenie cechuje się ponadto śluzowo-
-rop,ny,m zapaleniem spoj ówek.

MiEagauanella lymphogranulomatżs jest
przyczyną schorzenia ludzi zwanego ziarninia-
kiem wenelycznym. Zakażenie przenosi się
przez konta}<t płciowy lub inny bezpośredni
ko,ntakt z chorymi (np. u lekarzy ginekologow).
Schorzenie objawia się owrzo,dzeniem w miej-
scu wtargnięcia zarazka, oraz gorączką, obrzę-
kierfil, zropieniem z przetokami regionalnych
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węzłów chłonnych. Choroba występuie w stre-
fach tropikalnych.

Do grupy Mźgagawanella,należy też zarazek
,,choroby kociego pazura" (,,Cat-scratch disea-
se") tr ludzi, ktllra powstaje po zadrapaniu lub
pokąsaniu przez ,kota, a objawia się odczynem
zapalnym ł,z miejscu ukąszenia i cbrzękiem re-
glonalnych r,vęzłów chłonnych.

ClilamEdźa trąchomqtźs - zatazek jaglicy,
wywołuje ,znaną, grożną chorobę oczu - 

jagli-
cę, częstą w kraiach tropikalnych.

Chlamydża oculogenitalis wywołuje nieżyt
wtrętowy spojowek i błon śluzowych narządór,v
roclnych u człowieka. Noworodki zakażają sir;
w czasie porodu, dorośli szczególnie w czasie
kąpieli w zakażonych pływalniach i przez kon-
takt płciorvy. Schorzenie oczu wyraża się rop-
nym zapalenienr spojówek (szczegóInie dolnej
powieki), a zakażenie narządów płciowych za-
palenie,m cewki (u mężczyzn), i szyjki macicz-
nej (u kobiet). Proces chorobowy ulega samo-
wyleczeniu.

Trzecia rodzina cbej,muje pasożyty krwinek
czerwonych, zal<ażenie ma zwyl<le przebieg uta-
.iony, a zarazki wykazują swc. działanie choro-
botwórcze dopiero po zadziałaniu doda,t1<owyc'
czynnikclw (np. wycięciu śleCziony), wywołując
n:edokrr,vistość. |Większość z nich wrazliwa jest
na preparaty arsenowe.

Haemobartonellcl boużs jest zarazkiem wa-
runkowo chorobotwórczym wywoiującym pro-
ces chorobowy najczęściej u bydła w następ-
stwie blokady u,kładu siateczkowo-środbł,onko-
wego po przebytej anaplazmozie lub ba,bezjozie,
Schorzenie występuje sporadycznie w Algerii,
Ameryce i Europie,

Haemobartonella conźs drobnoustrój szeroko
rozprzes,trzeniony, wywołuje u zakażonych

psriw ciężką nie,dokrwistość, szczegolnie po
splenektomii ]ub przebyci,u blbezlozy.

Ha.emoba.rtonella. felżs jest patogenna dla ko-
,tilw. Schorzenie objawia się gorączką, żółtaczką,
niedokrwistością i powiększeniem ślcdziony.
Poza Ameryką Połnocną, stwierdzono schorze-
nie również w Fi,nlandii.

Eperytll,rozoon suźs wywołuje u świń, E, ouis
u owiec, E. Jelźs u kotów, E. u:enyonź u bydła
uszkodzenia krwinek czerwonych przebiegające
z gol,ączką, anemią, żołtaczką hglmolityczlla i
powiększeniem sleCziony,

Bartonella bacżlliforrnis atakuje ]<rrł,ir-i]<i

czelwone człowie;ka; schorzenie - ,,gorączka
oroyao" występuje w Ameryce Srodkowej i ce-
chuje się ostrą nieCokrwistością i r,vysoką ś,mier-
telnością, lub często spotykanymi u ozdrowieii-
ców, znrianami skórnymi (tzw. ,,verruga peru-
Vlana ").

Ostatnia wreszcie ro,dzina rzędu Rżckettsiciles
obejmuje pTzenoszone przez kleszcze pasozyty
krwinek czerwonych, Dawniej zalic]zano je do
pierwotniaków i dlateg,o op_sy pasożytów i scho-
tzeń przez nie wywołanyclr znależć można nic:-
kiedy w podręcznil<ach parelzytologii.

Anaplasnla lnal,gincile i A. centrctle są choro-
botworcze dla bydła, a A. ouźs dla owiec i kóz.
Drobnous,troje te wyw,ołują w krajach połttd-
niowych gorączkowe schorzenia z szybko poja-
wiającą się niedokrwistością. Towarzyszą inl
obrzęki węzłólv chlonnych, powiek, zaburzeniłt
nel\,vowe (niepokój i agresywność). Zmiany sek-
cyjne są nietypowe - wodnista ,krew, obrzęlt
wątroby i powiększenie śle,dziony. Zarazek jest
u,rażliwy na antybiotyki o. szerokim zasięgu
działania.

Piśmiennictwo obejmu jące 25 pozycj i Zna jdU je !]ię u autora.
Adres autora: dr Jef Zy wiŚniewski, olszt},n ł(oi to\Vo,

KONRAD ANTONI DZIĄBA

Wpływ mocznika zawartego w mieszance,,B" na wystąpienie
odczynów tu berkulinowych u bydła

ł(ate(lra Epizootio].ogii wy(]ziału wctcrynarii sGGw w Walszawie
Kierownik: prof. dr A. STRYSZAK

Kótsche i Rauschelbach (3) zwrócili uwagę
na wpływ mocznika zawartego w mieszankach
treściwych, jako przyczynę występowania do-
datnich o,dczynów tuberkulinowych u bydła.
Wykazali oni doświadczalnie na świnkach mor-
skich, ze podawan:e tym zwierzętom paszy z do-
datkiem mocznika przez okres 6 tygodni powo-
dowało ich uczulenie, dając dodatnie reakcje ttr-
berkulinowe, Wynikalmi otrzymanymi na świ,n-
kach mor,skich wl.rnienieni autorzy chcieli wy-
tłurnaczyó m,ożliwość wystąpienia dodatnich
reakcji tuberku]inowych u bydła po karmieniu
mieszankami z dodatkiem mocznika.
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Zalewskiej i wsp. (4) n:e udało się wykazać
wpły,wu mocznika na wystąpienie dodatnich
reakcji tuberkulinowych u świnek mors]rich.

W obcrze PGR ,,D" uznanej od kilku Iat za
wolną od gruźlicy, kontrolna próba tuberku-
lincwa ujawniła wątpliwe i dcdatnie o,dczyny
tuberkulinowe u 15ło pogłowia. Dwie krowy
reagujące dodatnio na tuber]<ulinę zc wzg),ę-
dów gospcdarczych poddano ubojowi. Badanie
anatornopatologiczne i laboratc,ryjne wymienio-
nych krów w kierunku gruźlicy wypadło trjem-
nie. Na p,cdstawie wywiadu ustalono, że dwie
rodziny miesz"kające w obrębie gosp,odarstwa


